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8*3? ®iło*z*ń; Na
1-oj stronie wiersz 
saanareitwy m k . s.oo, 
jt? Ill-ej stronie— 
m k . fl.uo, na J V- ej 
*t?onie — 4.00  fen., 
e a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
w y  —  m k . lo .oo . 
Drobne ogłoszenia 
po 60 fen. za wy- 
i&z. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
1 iepesz: „Iskra* 

Sosnowiec

."'.‘i
aV-ciK.
• * .  ’’t  '■* '■*

P re n u m e ra ta  w yno
si: Z odnoszeniem 
do domu i p rze
syłką p o c z t o w ą

miesięcznie

M d ria ły  w ła s n e :
W  Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w  Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

DZIENNIK POLITYCZNY, SFOŁECZNY I LITERACKI

I O d 27-go do 2 go sierpnia
znakomita gwiazda t kranu w dra
macie ó silnym nastroju w 6 czę
ściach p. t.i Maria Jakobini

i i i !  | M  I  €  Ż Y C I
o zawisszsnls t o !  rnrpiciną sf; 30 b. m.

P o c z ą te k  p rzed s taw ień  w  dnie powszednie o 6; w  niedzielę o 4  po południu.

F f t b r j l i f t  M ^ t ^ S n r j f f l c ł u s i
p r a c u ją c a  w y łączn ie  oia Władz P ań s tw o w y ch  

-----------------  1 —  p o s z u k u j e ------- ~ ------- - =

Myl lisltl I yzmki tirami
Wolnych od słuifcy wojskowej dla zastąpienia przyjętych  do w ojska .

Oferty składać do Administracji „Iskry“ sub. „Wszy
stko dla obrony Państwa".

KOMUNIKAT
do pa* fi w przedsiębiorców i pracodawców

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, w o 
bec przystąp ien ia  do czynności przygotowawczych do wy
borów Zarządu, wzywa wszystkich pp. przedsiębiorców  
> p saco ccw ccw  powiatu Będzińskiego, którzy dotych
czas nie dopełnili obowiązku ubezpieczenia swych j ra -  
Cowników na wypadek choroby, ażeby bezzwłocznie zare
jestrowali w Kasie Chorych wszystkich zatrudnianych 
Przez siebie pracowników'.

Po odpowiednie formularze zgłoszeniowe należy się 
W racać do Centrali w Sosnowcu, lub do Filji Kasy w Bę 
Qziaie, Dąbrowie i Zawierciu.

Sierpniowa lista członków Kasy będzie mierodajna 
Przy tworzeniu list wyborczych. Wobec tego pracownicy 
biezgloszeni do 10-go sierpnia b. r. tracą prawo głosu 
Wyborczego, za co odpowiedzialność w całej pełni ponosić 
będzie pracodawca.

Komisarz P o w ia to w e j  Kasy Chcrych.
* » .  H A J H Ł 2 S A .

W przeddzień rozejm u..
Si vis p a c e m ..

Sosnowiec, 28 lipca.

Aby zrozumieć sytuację,
^  której się znajdujemy, dość
Odezytfć kcmunikaty eztabu 
kereralnego. Stanie naua 

J Wówczas przed oczami cola 
Urcua pcłożenia, z którego 
lejyne wyjście to— I'zyn.

Ć*yn wielki, t f ia rny  całe
go narodu, który chce żyć 

'I eyó wolnym.
KodobDO pomoc ententy 

luż w drodze. Podobno ma 
być wysłanych do Polski aż 
16 dywizji. Podobno...

Tyle razy jednak w bisto- 
rji naszej zawodziła nas po
moc obcych, ie  i tym razem 
stokroć lepiej nie oglądać 
się na nią wcale. Wytężyć 
wszystkie swe siły, dać z 
siebie wszystko, co dać mo
żemy. a z pewnością wróg 
nasz pokonany zostanie.

Ale r ie  trzeba się ociągać, 
nie trzeba się oglądać na in
nych, lecz iść natychmiast 
do szeregów i złożyć na rzecz 
Ojczyzny dar, na jaki tylko

F o w p ^ c l i  

3V. ffro p a u e r
choroby skórne i weneryczne

^ o s n o w i e e
M itach ow sk ieg c  7, róg T argo w ej
Przyjm uje pd 4— 7 wiecz

w danej chwili zdobyć się 
możemy. Nie ochłapy, nie to, 
co nam jest niepotrzebne 
lab zbywające, lecz część 
mienfa swego,~czcśtr ciężko 
zapracowanej zapłaty, gdyż 
tylko to ofiarą nazwcć mo 
żna

Zabierając wczoraj głos 
v; sprawie rozejmu z bol
szewikami, zaznaczyliśmy, 
że bolszewicy zechcą wyzy
skać sytuację i postawią 
nam twarde warunki. I oto 
dziś już spełniły s ’ę nasze 
przewidywania, gdyż per
traktacje rozejmowe bolsze
wicy wyznaczyli na d. 30 
lipca, Iicsąe na to, że do’te- 
go czasu zdołają zająć duży 
szmat ziemi nnszej.

A czy możemy przewidzieć, 
co nam delegaci bolszewic
cy powiedzą za 3 dni? Jest 
rzeczą więcej niż pewną, że 
żądań  swych nie pomiarku- 
ją  lecz przeciwnie wysuną 
tak wygórowane, że ich przy
jąć nie będzie może a i trze
ba będzie bezwzględnie wal
czyć do upadłego, r a  śmierć 
i życie.

Ale walka ta  nie może 
być beznadziejną To też 
musimy gotować się do niej 
i dziś, w tej chwili, zapisać 
się do szeregóv;, kto tego 
jeszcze nie uczynił i złożyć 
ofiarę z mienia swego, by 
ci, co wyruszą w pole mo
gli być należycie wyekwipo
wani.

Jeśli swój obowiązek wzglę 
dem Ojczyzny spełnimy, wte
dy pewni by ć możemy, że 
krew nasza nie darmo lać 
się będzie, że uratujemy nie 
tylko honor, ale i wolność 
i całość Ojczyzny.

(r.)

Z kół politycznych dono
szą, że -rząd sowietów, do 
którego należy inicjatywa 
rozpoczęcia rokowań, okre
ślił termin ich rozpoczęcia 
na dzień 30 b. m. Jest to 
widocznym dowodem, iż bol
szewicy nie msją szczerych 
zamiarów pokojowych, ale 
najwyraźDiej p o l u j ą  n a  
zwłokę.

W kołach poselskich mó
wią o tym, że władze so
wieckie nie zgadzają się na 
natychmiastowe rozpoczęcie 
rokowań pokojowych i te r
min ten odwlekają o tydzień, 
z czego najwyraźniej wyni
k a -b rak - ten d en c ji  . pokojo
wych u bolszewików,chęć tu 
manienia oczu całej Europie 
i prowadzeniu dalej wojny,

Warszawa, 27 lipca.
którą zaślepieni chwilowym 
lokalnym p o w o d zen ia  bol
szewicy uważają już z gó
ry za wygraną dla siebie,

Miejsce s n i i t n  t i & g a c j i  r o ie im o w y ti i  
w ed łu g  źycisft  g o i s k k i i .

Warszawa, 26 lipca.
Radjo z Moskwy donosi: 

Komendant wojsk fronto
wych sowieckich Tukacze- 
wski wysłał depeszę iskro
wą do komendy polskiej 
anńji, że zgodnie z życze
niem Polski przekroczenie 
frontu rosyjskiego przez de
legację polską może nastą
pić 30 lipca o gnfb. 8 wie
czorem na drodze Barano
wiczu—Brześć Litewski.

im Siteli.
(P. h .

W ydział prasowy min, 
spr, zagr. kom utikuje w d, 
26 brr., źe do naczelnego 
dowództwa wojsk polskich 
nadeszła następująca nota 
datowana z Moskwy dnia 
25 bm,

Do naczel. dowództwa 
24 lipca. W  celu wykona
nia dyrektyw, udzielonych 
przes naczelne dowództwo 
czerwonej armj’, a w j łusz
czonych w jego radjotele- 
gramie 2I17 Na 1654, poda
jemy do pańskie] wiado
mości, że wobec ciągłych 
przesuwań armji ca  froncie, 
które utrudniają skomuni
kowanie się z nią, jako też 
wobec nastroju ludne ści bia
łoruskiej, usposobionej b. 
wrogo względem przedsta
wicieli rządu polsciego, z 
powodu naduśSyć popełnia
nych przez wojska polskie 
w czasie okupacji i w czasie 
ich odwrotu, co nas zmusza 
do przedsięwzięcia specjal
nych środków ostrożności, 
celem uniknięcia możliwych 
zajść przy przekroczeniu 
frontu przez przedstawicieli 
armji polskiej, oraz w cza-

Warszawa, 27 lipca.
r :m

sie ich dalszego przejazdu, 
uważam za możliwe wyzna
czenie jako najbl ższej daty 
przekroczenia frontu przez 
Daszych przedstawicieli d, 
3O lipca, t. j. tę samą datę, 
wyzDaczoną w rkdjotele gra
mie szefa sztabu gen. wojsk 
polskich dnia 22 lipca. U- 
stawiczna zmian & f o r t u  u- 
niemożliwia również dokła
dne w skazanie miejsca przy
jęcia waszych przedstawi
cieli i jes teśm y zmuszeni 
wskazać jedynie drogę, 
gdzie wasi ptz< dstawieiele 
b ę ią  mieli przekroczyćfront. 
Nie wybrano tej drogi w 
kierunku wskazanym w wa
szym wyżej wspomnianym 
telegramie, t. zo. drogę Ba- 
ranowicze —  Brześć; p rz e 
kroczenie frontu przez wa
szych przedstawicieli będzie 
musiało być uskutecznione 
w tam  punkcie tej dregi, 
gdzie nasze przednie straże 
będą się znajdowały d. 3O 
lipca o godz. 20.

W asi przedstawiciele zbli
żą się do naszych- przed
nich straży pod osłoną bia
łej chorągwi parlam entaizy



Ojczyzna o pomoc woła!
Ojczyzna w nisbezpieezeństwie!

Kto tej pomocy odmńwi
nie godzien zwać »ię synem Ojczyzny! 

Niech każdy spełni swój obowiązek!
Niech każdy odda choćby groszy ostatni

„Gdy olrręt tonie, a wiatry go przewracają — 
głupi tłumoczki swoje i skrzynki opatruje i 
r a  nich leży, a do obrony okrętu nie idzie 
i mniema, że się sam miłuje, a on się 
sam gubi. Bo gdy okręt obrony nie ma 
i on ze wszystkie*, co nabrał utonąć musi".

Piotr Skarga.

na

Pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski!
i następnie poddadzą się 
przepisom, ustanowionym 
przez regulamin czerwonej 
armji w przedmiocie przy« 
jęcia i przejścia parlamen- 
tarjuszó w. Po przyjęciu przez 
wojska frontowe zostmą 
wasi przedstawiciele skie
rowani do Baranowicz, gdzie 
się spotkają z przedstawi
cielami arroji czerwonej.

Dowództwo szt. gen. 
armji frontowej 

Toł «acze wskij.
Odezwa ta jest stekiem 

bezczelnych kłamstw, rząd 
nasz bowiem nie w/znaczał 
terminu na 3O lipca, lecz 
termin ten wvznaczyii ssmi 
bolszewicy. Przyp. red.

Nadzieje aiemców.
B -Um,  87 lisca. 

(P. A. T.)
H »kaijs tj«?B »  „ K tttf tw ititf  

ZeitoBg- s* i»U »seia  th t ia k to -  
B j s iy o n j  sz tykn ł, a * ia i* t} ą -  
a j  u n i  j ł i  p#w-
s y tk  i l i r  p * litjc**y«k  e lf -  
■ le e k iih  *s b e ln e w is a n ,  w 
k tfv y w  & i«e, i«  f i i y M y ią  

k«lH«wi«kl«h jest 
w jy łjw » ją « a  e ;« b a< e k  cuytit 

K ti«l«jB  i 4- 
łz y c k  państew ek irc e tB la  sai«  • 
£ a* iii« B « g »  jBHBm if*buel4w 
•■wtorpeseetm lM i*. Ze s tre s y  
kelsBewlekieJ syodaitw sją  sl« 
N ieau jr n iegB ltw eB is i a  »wą 
k w a jś ć  kw eatji „kary taesa".

Foiój zagroźmy?
Londyn, 27®lipca.

(Tel. vtł.) 
„Morningpost" donosi: 
Zarówno rozejm, jak  i pokój 

m iędzy Polską a Rosją je s t  za 
grożony, gdyż rząd  angielski 
oświadczył, że nie może w y
wrzeć żadnego wpływu na 
W rangla, by  ten  kapitulował.

stał pociąg z am unicją  dla 
Polski Kolejarze niemieccy o d 
pięli kilka wagonów i ka rab i
ny  rozkradli. Pociąg odstawio
no na bocznicę, aż do w yja
śnienia sprawy.

B ilit, 87 lipea.
(P. A. T.)

JFsk d « i9« ią  gazety  b1*»1*s- 
kie, p«w i!ął awięaek keiejavsy 
l i tn lc e k le k ,  l«a$ą«y okcłi  pAI 
BkiljoBB e*bak4w, p«si*niw ie- 
ni« pliile  y n t i t i s e g a ć  Keeka- 
wbbIk Beatr«lB«ć»l Nieasie* 1 
wfzalkisłl <r*4kta&l s ie  dogu ■ 
i*i6 * •  i* i%  ky  pw** ts rea  

yirflalh&ifił/ jakieś 
t r a a ip e t ty  tiauBlejl « i j  woj 
aka.

Kooferecija pokojowa 
k  Londynie.

Londyn, 27 lipca.
(Tel. wł.)

Lloyd George oświadczył _ w 
izbie gmin, że rząd  bolszewic
ki wyraził zgodę na zwołanie 
konferencji "polsko -rosyjskiej 
w Londynie i na  obecność na 
niej przedstawicieli ententy .

s k a  w dalszym c iągu p ro 
wadzi  s ilne na tarc ie  po o bu  
s t ronach  linji kolejowej na  
Białystok. Po zajęciu S o 
kółki nasze  oddziały były 
z m u s z o n e  do  opuszczen ia  
linji rzeki Sokołdy.  Walki 
obecn ie  toczą  się na  pół
noc  od  st. kol. Czarna  Wieś.  
J e d n o c z e ś n i e  nieprzyjaciel 
prowadzi  a tak  na  linję rze
ki Narwi.

W rejonie S iem ianów ki  i 
m ia s tecz ka  N arew  na  z a 
c hód  od  Prużan  n ieprzy ja 
ciel przedarł  się na  tyły n a 
szych oddziałów, z a a t a k o 
wał reze iwy pod  m ie j sco 
wośc ią  Biały Lasek.  Na s z o 
sie z Prużan  do Bielska g rupa  
gen.  A ndersa  pod P rużanam i  
po uporczywych walkach  
wypar ła  bolszewików z Doł- 
gi. Przez cały dzień w c z o 
rajszy nieprzyjaciel g w a ł to 
wnie a t akow a ł  nasze  pozy
c je

Cu. Iiiltł w W musie.
Berlin, 27 lipca. 

(Tel. wł.)
Gen. Nollet z całym 3woim 

sztabem  opuścił Berlin  i udał 
się samochodem do W arszawy.

Hożej m fcte tfptyale 
na potnoe sa te lity .

Londyn, 27 lipca.
(Tel. wł.)

„Reuter" donosi, że pomimo 
zapowiedzianych rokowań w 
sprawie zawieszenia broni, 
przygotowanie pomocy dla 
Polski nie ulegnie żadnej 
przerwie.

Si0 f l t r a l ! 3 ś ć  N i e m i e e ,
Paryż, 27 lipca.

(Tel wł.)
Komisja prawnicza rady  en- 

:enty rozważa sprawę neutral- 
lości niemieckiej, czy ta  nie 
[est w sprzeczności z t rak ta  
;em wersalskim, gdyż Niemcy 
podpisały w trak tac ie  uznanie 
niepodległości Polski.

Węgry chcą walszyć 
przeciw bolszewikom.

W iedeń, 27 lipca.
Donoszą z Paryża:
„Poseł węgierski Prażmow- 

sky  oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielem dziennika „Li- 
berte", że prezydent ministrów 
hr. Taloky ofiarując pomoc 
wojsk węgierskich przeciw ar 
m ji czerwonej, nie kierował 
s ę specjalnym interesem  W ę
gier. Na pytanie, jakimi siła
mi zbrojnymi rozporządzają 
W ęgry , odpowiedział poseł, że 
W ę g ry  mają do dyspozycji 
30 tysięcy ludzi, pełniących 
funkcje policyjne. Jeżeli na
wet będzie chodzRo o w ystą 
pienie przeciwko czerwonemu 
niebezpieczeństwu, wówczas 
cały kraj chwyci za broń  i 
rząd  będzie mógł wystawić 
arinję, złożoną z wielu setek 
tysięcy  ludzi

Na pytanie, co W ęgry  żąda
j ą  wzarnian za to, odpowiedział 
P rażnowsky, że t ra k ta t  poko
jow y rozkawałko 4 ał W ęgry  
mimo, że W ęgry stanowiły na
rodową i gospodarczą całosc 
podczas, gdy Austrja  była 
tylko mozaiką.

N a przyczółku Berezy  Kar
tuskiej i^na pó łnoc od tego  
przyczółka w rejonie  Sielca 
p iecho ta  poznańska ,  nie b a 
cząc na  znaczną  p rzew agę  
przeciwnika  i na zm ęczen ie ,  
s p o w o d o w a n e  ki lkodniową 
b e z u s ta n n ą  walką,  nie tylko 
wszystkie  ataki  odparła ,  ale 
p rzechodząc  do  iokalnych 
kontrakcji ,  zada ła  p rzec iw
nikowi pow ażne  straty.

A tak  nieprzyjacielski na  
ty m  odcinku  wspar ty  był 
h u r a g a n o w y m  o g n ie m  b a r 
dzo znacznej  ilości artylerji .  
M ie jscowość B ereza  K ar tu 
ska  zos tała doszczę tn ie  s p a 
lona.  W związku z t ą  sy
tua c ją  na  północy oddziały 
naszej  g rupy  poleskiej  na  
rozkaz opuściły Pińsk,  k tó 
rego  e w a k u a c j a  odbyła  się 
w zupe łnym  porządku.

Ataki  nieprzyjacielskie 
pod  m i a s t e m  Motol zostały 
odpar te .

Na południe od Prypeci 
aż do Lucka  poważnie jsze j  
akcji bo jowej nie było.

W re jonie od  B rodów  
a r m j a  k o n n a  bolszewicka,  
pos i łkow ana  przez  dywizję 
piechoty,  dąży do  rozszerze
nia pola sw e go  działania na  
pó łnoc  i południe.

W walkach  w re jonie  Be- 
res teczka  ułani nasi pod  
w od  ą  pułk.  Dreszera wy
parli nieprzyjaciela ze Szczu- 
rowic,  z a d a jąc  m u  ciężkie 
straty.

N a  południe od  Brodów  
k o n t r a t a k ie m  wojsk  gen.  
K ra jewskiego bolszewicy z o 
stali wyparci  ze wsi Majdan ,  
k tó rą  prze jśc iowo zajęl i .

Na g ó rn y m  Serec ie  i p o 
łudniowej części Zbrucza 
t rw ają  zac ię te  walki .

Kuliński, gen.  podp .

f

■ M arburg, 27 lipca. 
(Tel. wł.)

W  M arburgu zatrzym any zo

Kaaaalkai piski
Warszawa,  26 lipca.

(P. A. T )
K o m u n ik a t  sz tabu  gen.  z 

dnia  27 b, m.
4 - ta  a r m j a  nieprzyjaciel

Ze źródła miarodajnego, bc 
od jednego z członków misji 
gen. Wrangla w Warszawie ko 
munikują interesujące szczegó 
ły o akcji przeciwko bolszewi
kom na południa Rosji toczo
nej przez tego generała.

Przed miesiącem t. j. w tym 
mniej więcej czasie, gdy armje 
czerwone rozpoczęły generalny 
atak, na front polski, generał 
Wrangel na czele 60,000 żoł
nierza postanowił uderzyć z 
Krymu na Perekop, którego 
broniły czerwone pułki, prze 
drzeć się na kontynent i roz
począć z armją Trockiego wal
kę na śmierć i życie.

Krwawy i morderczy był to 
debjut tej lekceważonej pier 
wetnie przez bolszewików wran- 
glowskiej akcji.

Postanowili więc bezwrgięd 
nie zdusić ten niepożądany wy 
stęp młodego generała i s ta
nowczo bronić Perekopu.

Wrange! wszystkie siły w,y 
tężył, by przejście sforsować, 
szło rr.u bowiem o połączenie 
się z genarami Szkurą i (Raga 
jem, operującymi w górach Ka
ukazu Wywiązała się bitwa, 
przypominająca najkrwawsze e 
pizody europejskiej wojny na 
zachodzie lub w 1915 roku w 
Karpatach.

Przez osiem dni i nocy od

w którego okręgu znajdują sl* 
miasta następujące: na zachód 
Fdeszka, na wschód Melitopoh 
Berdjańrk i Marjupol; na pół' 
noc ftleksandrowsk. To ostat 
nie miasto zdobyte zostało p° 
6 godzinnym szturmie, do któ 
rego prowadził żołnierzy sad* 
Wrangel. On też na czele szt* 
bowej kompanji pierwszy wszed* 
do zajętego miasta.

Zdobycz była bardzo znaczn*; 
18 armat, 10,000 Jeńców i ‘ 
miljonów pudów mąki, przet* 
wojska jego posuwające si* 
obecnie naprzód rozdają chlel* 
ludności ograbionej przez cof* 
jące się wojska bolszewicki*' 
Z tego powodu Wrange! wit* 
ny jest jako zbawca, a armj* 
jego mimo walk zawziętych 
nieustannie wzrasta. Obecni* 
liczy 90.000 karabinów. Kawale 
rji stosunkowo jest bardzo ma 
ło, gdyż część dŁwnej kawale- 
rji Denikina, z grupą gtenerał® 
Brodowa przesz “a na stron* 
poiską, część zaś po rozbici*1 
Denikina ustąpiła na Kauka*' 
gdzie w sile 10000 pod wod*® 
najlepszego generała kozaeki®( 
go Szkura, walczy zwycięsk*1 
jako dominująca cześć sk łada  
wa armji powstańczej general? 
Ułagaja, Aay z wojskami tym1 
nawiązać stały kontakt, gene 
rał Wrangel w ostatnich cza' 
ssch wysłał 20000 armję swi*j 
żo sformowaną na Krym po® 
dowództwem generała Szasj*' 
wa, który w brawurowym po 
chodzie na wschód zajmuje h* 
szerokiej przestrzeni brzej)1 
morza Czarnego, zbliżając si* 
szybkim marszem ku Kaukazd' 
wi. Ostatnim sukcesem ,ty£h 
wojsk jest zdobycie stolicy don' 
skich kczaków, Mowoczerkask* 
rtad Donem. .

Ludność tamtejsza ma Jw 
dość rządów żydowskich, cz® 
rezwyczajek i chińskich żełni® 
rzy, sprzyja przeto Wranglotf1' 

ftrmja gen. Wrangla rośni* 
Z Polski, Niemiec, krajów nao 
bałtyckich, południowo słowiaf 
skich, Syberii, ftzji-i t. d. 
ściągają rozbitki by'ej arm!1 
carskiej, Denikina czy Kołczak*1 
a ze wzrostem tych wojs11 
wzmaga się obawa sówietó* 
przed niebezpieczeństwem id®', 
cym z Krymu Dowodem t*lj 
obawy jest przerzucenie na n*. 
wy front południowy z frord 
polskiego 115 dywizji, o czy^ 
niedawno doniosły telegram^ 

Głównym miejscem zborny*: 
dlti ochotników zdążający*^
pod  sztandary Wrangla je i t

działy Wrangla szturmowały 
przejście, przez osiem dni i no 
cy najlepsze pułki chińskie i 
marynarzy rosyjskich szły do 
ataku. Walczono z za okopów 
utworzonych przez wały trupów, 
aż wreszcie po ośmiodniowej 
morderczej bitwie gen. W ran
ge!, który przez cały eras wal
czył osobiście w pierwszych 
szeregach—na czele swej świ
ty zdobył przejście.

Bolszewicy rozbici z ogrom 
nymi stratami cofnęli się w 
przerażeniu: z 20 najlepszych 
pułków pozostały szczątki.

Rozpoczął się krwawy, a za 
razem zwycięski pochód  na 
przód. Osadziwszy swój rząd z 
Kriwoszejnem na czele w S e 
w astopolu  — idzie Wrangel w 
głąb R osji z Jednym tylko has
łem  — walka z b o lszevizm em . 
Ż adnego  politycznego programu 
nie wysuwa, głasząc tylko, że 
arm ja  jego jako rosyjska podej
m uje wojnę tylko z bolszewiz- 
m em  żydow sko rosyjskim.

Społecznie opowiada się mło 
dy generał za najdalej idącymi 
reformami, zwłaszcza agrarny 
mi. Skutkiem tego chłopstwo 
masowo przechodzi na stronę 
Wrangla. Idąc szerokim łukiem, 
armja jego w przeciągu miesią 
ca zatoczyła od Perekopu łuk 
o promieniu blisko 200 wiorst,

Europie Gałacz nad morze!*1 
Czarnym, gdzie Rumunja daj^ 
im mundury i broń pozostał” 
po rewolucji rosyjskiej. Sku* 
kiem tego rząd sowietów wjł' 
stosował energiczną protestuj® 
cą notę do rządu ru m u ń sk ie j  
— lecz — bez skutku. .

Niezależne od główn. dowó^j 
Wrangla operują 2 armję^ochó 
tnicze poza terenem Rosji.

Tak więc nowa Rosja dział* 
z powodzeniem.

Żadne z wielkich państw k0‘ 
alicyjnych nie poparło d otyci* 
czas wysiłku generała W rang W1 
to też jak z najpewniejszych 
źródeł informują, przekreśl oh*1 
w Sewastopolu raz na zawsz” 
porozumienie się z zachoderf1 
zwłaszcza po ostatnich partr* 
ktacjach flnglji z Krasinem. J*' 
dyną podstawą, na której Wraó' 
gel chce oprzeć swoje p la n y (f 
drodzenia Rosji r -  ma być Pol 
ska.

Rota Hallerowsk#
Ostał nam jeszcze w piersi gn
I  kosa w krzepkiej dłoni. , 
Z a  oręż chwyćcie! Krew za k t*  
—  Do broni czas —  do broni!

■ J'Któiby z nas doma aitać mó<P 
Tak nam  dopomóż Bóg.

Powstańcie wszyscy! Nadszedł 
D o broni! Haller w zyw a  —  
Któż, jak nie On powiedzie nas 
Pęknięte skuć ogniwa  ?



Kie sliańbi ziemi naszej wróg 
Tak nam dopomóż Bóg...

W  tysiące koni będziem gnać 
Jak piorun i jak burza —
Ody przyszła pora prać — io prać! 
Aż łeb we krwi unurza —

Kie damy ziemi, skąd nasz ród 
Tak nam dopomóż Bóg.

Cóż stąd, ie  wokół chytry wróg 
■Jak pająk sieć rozsnuwa — 
Pójdziemy w mgłę poleskich dróg 

1 Nad nami Haller czuwa, —

Któżby z nas doma ostać mógł 
Tak nam dopomóż Bóg...

Po całej Polsce grzmi jak dzwon 
— A a bej i po zwycięstwo! 
i  płynie pieśń przed Boży Tron 
— Racz nam dać karty, męstwo—

Nie damy ziemi skąd nasz ród 
Tak nam dopomóż B ó g ..

EDWARD LIGOCKI.

Warszawa, 9 lipca 1920 r.

Nasza ofiarność.
f t  Ś l ą s k  m y ś l i  c p a «  

mocy d la  Ojczyzny.
BjfdM, 21 itp ia.

(P. A. T.)
W b m i ?i * 8 „0;ęiew*ib** 

tg h u a  o isfitw o k in ic trla t 
kiebiiiytew y dl* G. S .ą tta  «• 
ln ł ( p n |e :

„Na pcalidae tia  b iin w al*  
k*w p o ria tew y ih  y iie k iig i 
keaxiaaijatu p lek io iy tiw ig i d li  
G ire e g ' S:ą*ka k lif#  ■!% «d 
kyło i»  lip** y. ¥., 
fciffaaiy p iitaw lł sy ian ii:

J tk le  aalfźy  Śląsku p is ifi ' 
e!|w*iątó kiek-, *by ik a ia t  
kaaeee la n e j  O j* jź a ie , »s* 
g n tiae] praai aa] **d b i lu i -  
kiakił

Wy«aetpa<ą«* dyika*]* wy- 
kastł*. Iii wiaysiy i k r n l  pi*
H lelają b m b ibJib i  iatiBeJe,
Wyrakia* w pne»ów i*i»ia ki*
* iiar*a  le s fa a iig #  i *• Gó»»y 
S ą ik  wiat** lazsaw y ó  iw ą
*5iy#elefts*śó d i  Polaki w m -  ___________
kaiaiii gieftąieg* Je] Blibea

* T h £ u  Z3S& ~u"l Olkusz dla Ojczyzny
aby ułamków irg a a lia ij i  -?Ii- 
fcluylewej w y ih ó  Jak i u k i t -  
lików aa frsa; w aibsiai, pe-

wioieli zarządu miasta, rady 
miejskiej, związków zawodo
wych, instytucji społecznych i 
przedstawicieli przemysłu wy
brał komitet ściślejszy wyko
nawczy, w skład którego weszli: 
p R. Herman— prezes, pp. An
toni Żyłka, Andrzej Miciaszek, 
jako wice prezesi, p. St. No- 
wieki—skarbnik, p. W. F rąc
kiewicz — sekretarz i pp. W. 
Dudek, M. Had ar, G. Sadow
ski i P. Pieczyński; dwa m an
daty  pozostawiono przedsta
wicielom przemysłu.

Przystąpiono do zorganizo
wania* straży granicznej. Po
wołano komisję opieki nad 
rodzinami żołnierzy, której 
skład osobowy ustalony zosta
nie na najbliższym posiedze
niu komitetu.

Zadaniem komitetu je st ze
branie funduszu na cele opie
ki i akcji werbunkowej, pro- 
poganda pożyczki państwowej 
i akcja werbunkowa.

*lewa* ig iłeeeai*  G. S ląek t— 
H yli f i u t a  a a ib i ta ls g i  — a 
krypióbiw aayib  p ta iiw aików , 
la  k tó r/eh  ip i ira  ii«  ta ta] 
apiawa pilska. j*«gł*by P * lek | 
karani* a» kię*kf geiiaą , a l l  
t i l i ^ i*  1*1 o b e ia ii u iiat*  
abaaaiów, Iekąiy ih  poa* i t k l  
t r a f  enayml łaj ęsŁ * l»a» t P«d- 
bBiB»wa«ii ®. Siątb* p is ia  ad* 
litera* ta ja i  irg aa iaa ije  mii- 
kiieskio wytwat** ta  *» mI i J- 
H a  ly t a u J i ,  I t t n  w y a i* #  
biifBslet& igi B it« H a li sił, 
aby t t ó r t a i l  tan iU t* l» w a y  
b i j  polski e i  sa g a ra lu la  g )  
fyriei Niemsy siłą i pedli*- 
lim .

S liiiiia a ją e  wywody mótr- 
•itr, komtsan Sorf.aty  aa- 
H atiy ł, *e takli poatawliBli 
kwaatjl Eakiada t i  traaystkiih 
lilaków  »  G. Siąiko obiwlą- 
Hk wyi*t**ta w n y itk lih  s.*J

Wezwanie Rady obrony pań
stw a znalazło w Olkuszu i 0- 
kolicy jaknajżywszy oddźwięk. 
W  ciągu kilku dni zorganizo
wano ochotniczą kampanję sa
perów, która już  wyruszyła 
na front, a mieszkańcy Olku
sza złożyli na armję ochotni
czą 250,000 mk. Ofiary na ten 
cel zarówno w gotówce, jak  i 
broni, napływają w dalszym 
ciągu. Między innymi fun- 
kcjonarjusze policji ofiarowali 
17 000 mk.

Prowadzona jest także ener
giczna propaganda za naby
waniem nożyczki państwowej. 
Jeden Ogrodzieniec, osada w 
pobliżu Olkusza, zakupił po
życzkę na sumę miljona m a
rek.

H  O jiijB tti iw alala i i f e ia b *  
M ąeka ■ ital«tU  w w e r ig a  #• 
• r« ń iłtr  *dkaw ały w iih o tiie j  
tylko d ia iig i, aby to  1* f<ce ■ 
•ie i ie k t ia iM  b riB lą i fpraw y 
kelikle] p n efi atakiem  geim a 
kiamu, dtH i i t r k t ,  ke F tlekę 
fcnebają, P o lite  lą  wierni i 
^ pff ki b r^ lą .

Ci, • •  mogliby p6jś6 aa 
tr»Bt, a h ttiy o b  irg aa iaa tja  
H eblaiyteira a * tr iy « a ] i  ta

rodowej oraz wodza atmji 
ochotniczei twórzmy legię 
kobi*.t, oźytrioaych zapa
łem służenia O jczyźiie . W  
zgodnym wysiłku w szyst
kich warst*r społecznych 
odeprzeć możem y groźąte 
niebezpieczeństwo.

Ą więc do czynul do 
broni I

K -------2a przykładem  W arsza 
wy zorganizowany ^został 
w Dobrowie kom itet służby 
narodowej kobiet, który 
rozpoczyna pracę rr imię 
Bożei

K ażda kobieta p Vika bez 
względu na wiek, stan  prze
konanie polityczne, pragną
ca służyć Ojczyźnie,^zgło
sić sie może począwszy od 
da. 2O b. m. w godz. 4 —8 
do biura S. N. K., mie
szczącego się w resursie 
miejscowej, gdzie udzielane 
będą wszelkie infnrmacje.

Precz z bezczynnością i 
apatją!

Precz z bezmyślnymi za
bawami!

Praca wytężona niech za 
wrze w całej Kzeczyposoo- 
S tei, niech ożywi każde 
miasto, każdą wioskę p o l
ską*.

Rrasl fes.
Środa j23;ilplec 1920 r.
D*lś Innocentego 1 Wiktora P. p.

M. m.
JulroIjjMarty P. Oława Kr. M 

Wschód sfońca g 4 m. 14. 
Zachód , g. 7 m. 58

B iulitfn  i p r n l z t i r l v
T l .

D ali SI l!p*» £ • PUZ w
Si»R»w«u w ?łfB |ła : mąki
ęsa ion ij im ivyk iA ik iij 81,000 
kłl^ff^imów.

PUZAPP d i i i  t i g i  s l i  0- 
mii.

PU ^ wyd»ł kipslBlom uau 
wiłsliBlc yiiydcisłsi da SO g i 

B tiailim  d l 28 l l f is  p*
we»t»ł?m d« SO.

PUZAPP w y d iji w izyiłk im  
id b U riam  c e k in , ilad s li, sól, 
a B id ti k i^ a liiem  t ł a m i* ,  

[aspiktii* Min. ifiriwizBili.

i  S. H. K. w D ) k r s i l i .
  K om ite t służby narodo*

U* fłacy" B»riItwćj i famlę wej kobiet w D ąbrow ie wy- 
Uila b» kakdy*  k u k u  o tym , ^ a{ następujące wezwanie:

O oyw atelki Polkil 
Czy słyszycie jęk ziemi 

naszej? Czy wiecie o m ę
czarniach ludu polskiego na 
kresach? C-iy rozumiecie, że 
zm artwychpowstałej nie
dawno, krwią ociekającej 
O jczyźaie naszej grozi z a 
głada? Czy pozwolicie, aby 
po znękanej ziemi polskiej

i*  mleiiia p i» y , deptał wróg krwiożerczy?

in wiiie do Pilikl i |*J tjlk® 2gUdziły naszą kulturę, z 
wiaal iddaó i*ya iw tj i k*8- której dumni jesteśmy? Czy 
tą  myil iw iją. pozwolicie, aby wschodni

-------------  barbarzyńca pod hasłem
e# n  i i  n  , 1 . kłamliwej wolaości wniósł
K .Q .O . H , W  C s e la d z i .  do nas krw aw y terror i pa-

W piątek, dnia 23-go b. m. nowanie czerw onego knuta? 
o godzinie 6-ej wieczorem od- Nie, postakroć nie!
było się zebranie kom itetu o- W raz S braćmi, mężami,
bywatelskiego obrony narodo- s v a a m j srłaszajm y się do

4 0  O j c y ^ y .  N a  
składająoy się z 43 przedsta- w ezw an ie  R a d y  o b ro n y  na-

G»nv zaoża. Ministerjum spr. 
wewnętrznych poleoiło woje
wodom drzedsiębraó kroki ku 
niedopuszczeniu nielegalnej 
sprzedaży zboża nowego uro
dzaju. M inisterjum aprowiza
cji poleciło swym referentom  
i agentom od dnia dzisiejsze
go płacić za zboże nowego 
zbioru: za pszenicę i żyto po 
700 mk., za*jęczmień i owies 
po 550 mk., grykę 650 m arek, 
proso 700 mk., rzepak ozimy 
800 m k , ja ry  750 marek za 
100 kilogramów.

Stnż obywatelska. P sbIi i b I 
fa * a*]->a*iiasa* w ptltoji 

gss-ósfcwtwgj b ą i i i i  w j iU e i  b« 
{zm i, B»ik*l«i pstaieb* po ■ 
wtłfcfti* d )  ż f i!a  stiraly eby- 
waWshJiJ «*1«h f t i a i i i i *  n * i 
beap iiie iństw em  w iw sąisii 
k*fja. W tym ao&alo w ^p i- 
w ifia ia ł aa iiiiH f nptiW  
wewfcitfsfcjreh a a i j iź la la  psa- 
njfdsBtćw i b « nai&it,
h «bet)aie w/łdiie w c js w iiik ii  
otiajBŁały i i i i a a k i j i  w **f«- 
wia «!>gaaii«ijl efcteijr. Dążą
irafit^ćA lilB iw i iB ahaiiB li 
od^ow lilB iik  feeBśy&etlw *« 
tffjtiwiik* wy&sijfik kiefiw- 
Blk®w liriiy ibywitiiskl*].

C  Zaktz muzyki. O ^łiassBi ■»■- 
p*r*ą« iiii» , bc k i c j  k tif ig o : 
i)  lS łb re i i9 i i  J u t  w r ie ta a r i -  
• jie h , k*«>i?*l&>h, lakier* 
bIi i U, J s i ł i ia jB lii ł i  wsa»lkla3i 
k iB iir t iw  l «i»l**w w a ty  u -  
B jik . 2) Ztwl*s*«B» flak*]* - 
Biwaale w aielklsh k*b*r»il«r, 
■*1 tafta*, u l  w e iilay ik  1 t. p. 
o rta  la b riB lia fu riąd s iK i*  **- 
b tw  H B iiaB fih  r8<ral*2 w 1»- 
k a lffh  payw atayik.

W ia ii p a iik rs ise ń  p r iu lw -  
ko K liiijs ifw a  v i i f i r a ą i« e i la  
ulegaą w dfol.ia  aftmlBistia- 
•y jo ij kav«w a r m i a  4« t  
B t'.iiiliy  l a l  gray b b j  l a  8 ik  
Cij«:ą»y wirek.

Ne l i s i y  ru p o rią flie B li t i 
gs w dala ir s io r i j i iy ia  w n -  
i t i i r a t j a i h  inąit**b m k l i k  
l a w i m t a i  k o a n r ty  i r k i i i t r .

Z« Związku fdezorów. Na
konferencji zarządu Związku 
felczerów z członami Związku, 
pracującymi przy kasie chorych 
w dn. 25 b. m. między innymi 
zapadły decyzje:

1) Wobec tego, że zarząd ka
sy chorych w wielu wypadkach 
przy zawieraniu umow z po
szczególnymi członkami Zwiąż 
ku, pomija wiele punktów za 
słdniczej umowy, zawartej z 
delegatami Związku, Dodpisanej 
przez zarząd kasy, — zobowią
zać zainteresowanych, aby po 
szczególne fakty notowali i te 
nadsyłali do zarządu Związku, 
który na to odpowiednio zare
aguje, a pod żadnym pozorem < 
w obecnej chwili, pracy p rzy ^  
kasie nie przerywali, mimo 
prowokowania ich przez zarząd 
kasy nie regularnym wypłaca
niem pensji, — zaliczeniem 50 
proc. nie do zaległej płacy za 
kwiecień i maj r. b., a do ja 
kiejś ceny węgla (?) i t. p.

2) Chociaż stanowisko fel
czerów przy armji polskiej do
tą d  nie zostało jasno i dosta
tecznie wyświetlone, uważając, 
że w obecnej chwili tak dia Oj 
czyzny ważnej, feiczerzy mogą 
ważne i pożyteczne oddać usłu
gi swoją pracą zawodową, — 
Związek felczerów postanowił 
oddać się pod rozkazy władz 
wojskowych i dlatego zarząd 
Związku poleca swoim człon 
kom, mającym zamiar wstąpić 
do armji, aby najpóźniej do 
czwartku 29 b. m, (włącznie) 
nadesłali swoje zgłoszenia z wy 
mienieniem: imienia, nazwiska, 
łat, adresu i ilości osób w ro 
dzinie;—(zamiaru wysłania de
legata do Warszawy w tej spra 
wie zaniechano).

3) flby wszyscy związkowcy 
zapisali się do Czerwonego 
Krzyża.

Ze Stowarzyszenia lokatorów.
Dnia 26 b. m. na posiedzeniu 
zarządu stowarzyszenia lokato
rów odczytano list z centralne
go Stowarzyszenia lokatorów 
Rzeczypospolitej, że 13 b. m. 
centrala w Warszawie wniosła 
do komisji prawniczej, na ręce 
dra Mirma, memorjał o utrzyma
niu w mocy uchwały o ochro
nie lokatorów. — Następnie, ie  
ta i  centrala, powzięła decyzję, 
iż członkowie wszystkich związ 
ków 1 stowarzyszeń lokatorów 
winni popierać akcję obrony 
zagrożonej Ojczyzny, zapisując 
się bądź do szeregów armji 
czynnej lub pomocniczej, bądź 
t? i  przez związkową wydajność 
pracy na dotychczasowych sta
nowiskach. Rodzinom członków, 
wstępujących do armji ochotni
czej, p o m o c  p r a w n a  
w kwestjach mieszkaniowych 
będzie udzielaną zupełnie bez 
płatnie. Wezwano właścicieli 
domów, aby zaniechali rugo
wania rodzin żołnierzy z lokali 
i wreszcie wezwano sejm do 
uchwalania prawa o nietykal 
ności mieszkań osób powoła 
nych do wojska.

Urzędnicy T wa sosnow, na 
żołnierza-bchotmksi Zabawa, zor
ganizowana w parku dn. 18 b. 
m. przez urzędników Sosno 
nowieckiejo T wa na rzecz o

chotników przyniosła następu
jący dochód. Za biletvw ejścio
wa osiągnięto mk. 21,817, ze 
sorzedaży kwiatów mk. 4693 
40 fen., z poczty francuskiej 
mk. 818 60 fen , z kwesty p. 
Hoffmanowej po atrakcjach mk. 
503 Ogółem więc mk. 27,837. 
Ponieważ wydatki, związane z 
urządzeniem zabawy, wyniosły 
mk. 7183 fan. 50, czysty zysk 
zatym wynosi mk. 20,653 fen. 
50. Do sumy tej pracownicy 
biurowi T-wa sosnowieckiego 
dodali mk. 15,000 zebranych 
wśród siebie i powstałą w ten 
sposób kwotę ogólną w wyso
kości mk. 35 653 fen. 50 prze
kazali za pośrednictwem p. St. 
Płodawskiega do tutejszego od 
działu banku handlowego, na 
fundusz żołnierza ochotnika.

Wyjaśnianie. Z a e w iła  tig« , 
la  i« r« ą l Y. M. G A. ( B H ł i -  
py był tz iś*  iw yeh taw«*6wr 
je?fl*iłaayili p i  iw ak a ia ji M i-  
s ł i  i W ilia WaiMftwy ■ 
tetaka u io jffa  w t s H j i s y i l  
f lb i i i i ih  aklntow&A w Ib i i  
M iejn*. powstał* p ig ło ik s  Ja
koby Y. M. 0, A. M M iifiai*  
upuśaló P-iską. P ig ł i ik i  U  
i >ct la p iła ie  baapidilawm a. 
Y. M. G. A. B lity lk i Bil ■»- 
aalit** i j a ś i ió  P flik ą , l i t a  p i-  
dwoił* iw a wyiiłkl i i le n t proy- 

iSLiiiiiBia J ik n s jc iem tfj p***- 
* fi«łiiiv*«m w iln ą i j iB  mi 

f  iB*le. W a iła t  **ł*go fn » * a  
/ l e d f ła ją  y»«b)M i k»u ty iy  Y. 
|M . G. A. bąd i t i  B* wcM*h 

aą iź  w jpoeiągaib; B* w isy
aikUh w p th w y ib  p eak lm h  
aaajdają «lę ig iia k a  Y.M.G.A. 
Fs*fcd k ilk i aat dBiami w ft«- 
6k»ł* aa froal p lę ta ti to  r ia -  
d ia tśw  cB lw »»yU ta w Oxf«v- 
dile, któzsy d ib r iw ^ la ii ig ł i -  
illl *ię d i  pf a iy  w Y. M. O. A. 
aa f r i a i l f  piibklai. Saef Y. IŁ  
C. A. w P o ln i  i t a j i r  T * j l» ,  

wieió § -aiEtlaBii ip -  
faa ijl i«  f i iB i i i  i i i k i i c y ła  w 
ftd h ó ty  *9 A »etyk i, w H iił 
eaegdsj W asiisw y, aby • -  
seblś&ie kiatiw aó akeją f ie s -  
śiwą-

Z wiecu P. P. S. W B ltfli- 
1<5 « g ia i .  0 śnią. 80 b i  p la- 
«a p ta id  d w its iM  w.-w. w 
S i ia iw ia  rdliył się w in  «i*J- 
ao sw jih  «ł»*iró f 1 iw e liiB l-  
Mów f i f t j i  P. P. S. Na w ielu, 
który trw ał półton] g o d iia f  
BgtOBiadi ł* alę k a tk s i w ie li 
eiekawyek.

P t«W »lB l«»jł p i l i ł  A tll- 
iittweki. ZayaiwMf wie*, »*- 
iBaeiył, *• ikw lla abeaaa »ia 
B«d»Je clę d$ walili w * w * tt» - 
Mej p»rtjl i etroBaiitw  p s l‘«y> 
eseyeh, a w yaag*  tskiBiiHAa- 
•Ji wysiłków wapskw i r i i g i  
ebeoId w eela i t lp u i l a  w ipói- 
Blpo w ilga.

Wófód iaay lk  wówiów pv*e- 
uaw iała  t«t 9. H«L**a S iw iau ■ 
la ,  kiórt. wały wała, by klaaa 
s# l« t*h»a dsła y t iy c ia i  b ar- 
fiaaed fiick le j, jah bteaió gea- 

0,say*wy ale * ł*w a« ii bb< 
w oł/w aetem  ta l  dsftikKiteJaiBl, 
ale n j c s n .  K alety daiaia* Jat 
sc*ybh», t»« w tp ó tfi Mfiti byd 
r ip ó ź a i.

Sprostjwanio. Wj*ła«#aą pineo 
dy t. 8 a d » « *  NiłEdnaa* *»tf- 
tn y  ia a jm i s o n i  aak. 2 600 
( i w* tyfiąs-e) w sebitB lm  bb« 

wylzukwwn**- 
lake » k . 20.00, *4 B iali]soym 
f ffiatnliM».

Z teatru. Baió p«wtóraeaie 
w*p»Biaiey4 ajBtbo-
t .P a sa *  óaleg*.

NaiłsróJ, punająiy  aa  ta li w 
» ied» iih , d iw a is i, s» tig #  t i -  
d is ja  t«e«sy pakiiiMieó* i ł e -  
»ha ikęlaie , tym  wi*i»], U Jia t 

8 ,ta«a  aa eaaslf, w k ttf# j 
łu  er, Ss. Z r i» a k i ,  »»t*kBli 
s f B i  sławy peas**, m j b  J u t  
P eltka w ike•  daklejaiej w ie h i-  
dniej batkaijh  

J i l t t  dawne ai* gvasta ki~  
aieója. ekyfzajewa, ib««pb a»#y- 
olf.kawa %Br»«ia Ł w iha*  A j- 
Byka w 3 ak tae l.

W e«b#i« .T iw i i i jm  §&b- 
I i » j ‘ — kiM sdja ry ie iitw a .



IW?!!lliW! J l l l i i a t m  fclfli-
Berlin, 27 lipca.

Biuro Wolffa donosi z Bru
kseli:

Przy plebiscycie w okręgach 
Eupen i Maimedy na 33,726 
osób uprawnionych do głoso
wania, zaledwie 270 sprzeci
wiło się przyłączeniu tych ob
szarów do Belgji.

W a rn ia  i P t m arze 
ż M  jnjljnnb do ?ihtl.

Kwidzyn, 27 lipca,
Gininy i majatki, w których 

plebiscyt wypadł na korzyśó 
Polski, składają za pośredni
ctwem prasy polskiej następu
jące oświadczenie:

Po doświadczeniach, które 
zrobiliśmy z niemeami, pświad- 
Cżamy, 2o w żaden sposób eg
zystencja nasza pod niemiec 
kim  rządem nie jest możliwą, 
Nawet oświadczenie z polskiej 
strony, że władze poznańskie 
i na Pomorzu za każdą wyrzą
dzoną nam krzywdę odpowie
dzą represjami wobec zamie
szkałych tam niemców, nie 
daje nam dostatecznych gwa
rancji. Głosowanie odbyło się 
gminami i żądamy bezzwłocz
nego przyłączenia nas do Pol
ski, co 3ię nam słusznie na
leży.

MtfHtlllt SJtiKlJ „Rll'tia 
flint.” i nsliitut

Warszawa, 27 lipca.
Z rozporządzenia komisarza 

rządu na Warszawę za umie
szczenie w Na 200 i 204 W 
„Kurjerze Warszawskim* ogło
szenia przez złośliwe zestawie
nie ofiar uwłaczających hono
rowi żołnierza polskiego, wy
dawcę tego pisma, Zygmunta 
Olechowicza, internowano.

Ze podanie tych ogłoszeń do 
.K ufjera  Werszawskiegf-* ki
nem atograf pod firmą „Scren- 
to* zamknięto, a zarządzającą 
W andę Kosińską internowano.

Również kinematograf „Raj* 
zamknięto, a zarządzającego 

Henryka Pruszkowskiego in
ternowano.

O f  I d  r

I i h IIu  Aitmie# 8 asbfi 
ksrsbliewyth.

Fisiolfiflk Marszałek r ł t ly ł  
aa  >kt;b  t i r t f l i v y  ib. 15 w.
a *i# j ik  mylii# śc iana  w 

msrkató.
Atu*. Fl&k 8 łytfcl m ifiętaa  

48 1 p tł kcf. m isiiią , i  K a 
sata ar.

0 4  pp. Sety* itrowej, Sc) 
łowsktaj i  Sławłtfwa 1 słoty 
m td z ljo lk  a }&ń*n*9£l«K i 
b»y)#B#lki*w, 1 »łti* bitaaka 
t  ał«t# fleiśalaski, lwi» ki* ni' 
ry ir. fnir*, 8 ioś# brow*i 
«r. 1 k t?o»jk  sr. 1 1 fiiis*)#- 
l e k  ar.

Agrlasika CJoJiiow#!?* i»k 
■h ź n *  2 k e m y  ar. 1 .M»r- 
j » n  I n f « i ) t s h  i  k u .  ar.

Na skarb n r i i o s j  1 dla 
nm ji:  Zeiaa P itir ib fw ik i l  
bagnet 1 2 kolki r*w#lwtr#w#

K ęla lnsk i i  krgict, so gila.
M tr ja i ia  Kalirua 1 bagact

1 12 >b.
Zamiast kwiatów r*  iialo- 

Miy Misji## Witusktakit] •> 
Harują t s  rab aa t« ł*i«ria 'jil  
*li*g© otacnite.

Wiesława 1 Wc«ław Ebjwo 
■owtaiów aa aksab iar*iowy 
4 rk. oiobrir, a d t l  srakriy,
2 ąkrącskl mesiąłi# i 6 kap. 
mi*i»lą.

B m d ita j  fti**eitw ar. s«) 
siarka, 13 mk. 10 f  ar rb. 3 
96 kap. ar. bil#»*m, 24 ka»* 
mieioią, 30 h*l#i»y i l i lem , 
para iłotyak belirykśw 9 pai- 
łtmi.

Wajairah Srkolik b ia ra  i#  
korowa*]# 4*Jur w tr##ratk.

H G 2 f. 30 lu !<w • wcsały 
alklowrj.

Z a ro i ja Nawakewaka ka
wałek łańaoaika s r ,  w. 1.10 f. 
ar. 1S krp. sr. |i«rś«ie>rk ar 
O I yśł kap. m i t i i i ą  ) 50 f  
a i t  le v ,  2 i p i ł  f. międli i 
i t t i *  d ra b lu g i  m taiąś i#  i 
m l t ia la i f .

Na Icłiiorza ;*!rki<g# ałutjłł 
J i s t f  SUwiIak mk. ic, Es 
leaław Siewrlak n k .  10, Kog** 
jcar Sitwriak »k . 10, L utjia  
SitwBlsk mk, 10, S tu i th w a  
Siawilak mk. 10.,-

Jnsnasyk I f i a t i i t j a  1 kaaka 
8 maiieikl, so kap. ar.:7 łutok

Aiela B ijłdw ia  10 lcaa>, 11 
łulśw R tłiądfu , g n a  k«h»y 
kśw ar.

Newe* 2 tray tzwiłt#  foata 
miotał, 3 kila, 2 iu*ki, g il 
mk. tr. 2 |< ł krp. w itir ią .

Girykrwińakl Eiward 
garrk ałaty, 1 rk. ar. 80 kap. 
kil, p id iia ia iik  itety, papla- 
i«śii«a ar.

(złożone bezpoiradaic w „Iikia«*i|

i k i i u l r i  K o ie a i a y  18 
k«p. jalrdaią, 10 kap. ar.

S iaahław  D u g r ń  10 i j* ł  
Suita hal.

W. M l  j a t 4t l  ar. 3 k*łe»y- 
ki, 1 pierśaiaark ar. ly l i r ś a i# -  
i r k  słoty, 4 i*i*ki, l  ki»3t- 
s ia k  ar. S kap. sr. 1 k tk tk .

G)k«r»ka G«3«wtfa 50 krp. 
er. 1 tamowai.

M ltd ry iłtw  S l j i f s k l  10 f. 
B e i i ą t i r ,  2 lań rasik i s r  iw 
I j r*k rr. 2 #ł«t#,
m#*«t» ar., k « | t r t a  i i  i rg a ik a  
m i t ś ł i a i s ,  4 tw iika  i tb U w a ,  
2 »«4a!jcuy, i  k i tU k .

Nb. 30 «« M ii ja i ry  E * bH- 
k iw aklrj 1 S t r a i iU v j  L;tawki 
i a  £ « b l f ł i a  |*!aklrgr.

Wila«4»r»a Ztfja 3 fca ty  
m^alą^sC; 1 iła< «»  tim ycŁ f. 
*il»»a, 5 lak*! k»i»ksa«wj»k 
w m ag trya la ,  Skaw rłkl £aw«- 

18.
S adc l ik t  T s c ł s r  1 t i » j  

aaw sita  f. i s ls a i ,  13 l n y
raw iito  f. M aaifd tr ,

Irsubaw aki kW ł a l j i ł i w  7 f. 
m«R.’ą i i« .

MARTA
•7.
O gedaiala flarw isej m łsu t 

u m A l i i t i  4wia paapkył da 
ja rk o  S i i i t  k i t u .

U 4iaw) ataaji rp ts t iz ig ł  
aagle SaBiaiK iw  1 atfflaikkw.

— Da i]a t  ł»i aaepaał — pa 
liaja j t k  i a  icgark! Starja aą 
a iraa tc ia

Ni* m jli ł  się. *
P»»ti rhwiJf ł jw o  tlę  sa- 

liepokaił, ala się i u»i«k»il 
i r rd k o .

D o i i r  l i ł i a w a i i l a  n a r ią g -  
9 jęty b j ł  i i a  » i*  t jm h  k t< n y  
p iz le t i ta l i  dr F i l i o  )e«* **« 
tymi, k t i iy  tię  c k łh l l  »t^d 
tddaiió.

R a icm iw in ia  ta była t n i i « .  
M r im ty ie r  w j a i t i ł  w l i i d  

i r s y e k  p r i z ó ł i j t h ,  k t i iay  w j-  
a l t i l l  ]idaccz«siie  s  jcc ią  
go ), i» ;o iM S ijąa  się de P»r 
ko, ak irn w ai się ł n  willi As- 
iz 1 a i tw %

G iy  się <• Bi*j już l i t e r s  
tk łitj .ł, i t i n j m i ł  s ię , l i t i i i ł  
1 z lU d i  a | i» e n j» th u .

Z alei w y sk a li i ła  gromadka 
lu la ł ,  a k i i ryak  ja ie a  pękał 
y rsrd  sobą k t t i r j i k ę .

Obak aatdł m ińkot, t i» r« 5 -  
jąa 4*.J«w»*jikę r* łąką.

G'Briaa *«rnał M at*, bardra 
k la lą ,  salslw i* K rgąaą i i i .

Ogrraął ge s a a b iy  prae 
■tiaak.

— W asyjtka wykryta— aiay- 
tal, refają* się i»  *1*1 baasueJ, 
tCrby 11# k y l  w ila laaym  i 
ch«w*]ąe *?ę w a»r«i]».‘

Za Maglałrem 1 Martą isło- 
wł#k Jakiś aióeł włlitę.

A verykaB ii rl® s i g ł  s rę r- 
■yli6, ta  była Jege wsllaa, 9 
pap iarav i ) pl*iię4avi.

— Jasłem i f  akłaay — n s k ł  
i a  siekł*. — T u e b a  es itkać  
•ayuprędsej.

I krokiem »l?wleJ»jm, sio 
p#4il«#aiy  atraekem, p*dą«y! 
w i r l i  saraśli i a  Gretaoii, 
prasbył most i a  Marnie U aa- 
fu fa i ł  aię w puste olisaki 
w ta r l i  ko i r o i r a  i a  Maisois- 
Altola.

LłX

Kemisars połltji a Jeliwiłłe 
I la e a e l i ik  prliajl at* dli ś i la  
la a le  o D a ih ia  i Ifekali no 
właiomeśe! f i  r f ie t ła iy s ł i  i a  
wsiystki# s t re iy  age itlw .

W*re*!ka, p«wi*r»tia s ta 
rali* m H e ir jk a ,  k tśry  jt]  nie 
rpoaeeia}, peiesgała kiika ge 
dał*.

P# j f i s k o l s e i l o  arów wy 
pytywała « Mtrię, wypytywała 
■ raspasrą.

N tgle  o brs Ay willi la ła  się 
ał>rt«6 gw tłtow ie  i s w a i i t i h .

H sisyk  jabtagł i r  ek is ,  vy- 
fh a iią so g *  za  p # I w|» e«, i 
w y la ł  ekrayk ra ie ś i i .

— Mssta Jesii. — i*w*ł*ł. 
— Z iahź ll  j ą . . P izy s ia w s iia ją .

I wybiegł.
W ere ilka  Kistałr, I r f ą a  ca

łym eiaiim, atw assą , zr«Kioxą 
łssmł.

— M*ja w ioorS a ,.  — wyją
kała a u&ieaie»l<m — Mesial.. 
Marta!.

D n w l | ( i« i t» iy  stwaite.
— BskaiuL Babsia... — ii-  

paw Jelsiiła ia ie rk r ,  w«kol*ąe 
4e je k f jo ,  p r tw a iM ia  piae* 
Haeryka.

Ricaił* aię w tkję»ia siewi- 
lewej, k t ł r s  Ją ]n y * )s i« ła  i i  
ae*«a i pokryła roaiłoak»m).

llagioire, Bertkaot i agasal 
ukaaali aię »a psego.

— Wiiatala — sawełał Ma 
gloire — lew iein isłrm , te  ją 
u r l i f ,  i a tr  »aeit!..

H n i y k  śairkał s c id e rs i ie  
j e i y i a  łąkę kyłtye  l i ł r ie rs a  
m a ry i t ik i .

— Ala akąd |iay«kid»laa, 
nitsaaaąśiiwe 4lj«*k*? — ta- 
pytała par i Sołltar. — Cśścś 
ty  o eay a ih f  Dokąd ty m l *  
prewsdiił»ś7

— Ja n a  i l e  wiam... Sama 
alą e b o d t ih m  w Jakieś p iw il 
ay. Kt# m ii#  tam sailśsł?  J a  
l i e  wiem...

— W tym Jeat #<ś i j a k d -  
skiep# — wtrąaił M igltit#.

— Peiw llfi* , pańitwe. t# Ja 
ją  w ypiłam  — Trael ł D n ia ł  
Sa> »ne ,  jrpy*iągsją# ii ieek#  
i#  elekta. — Coś waseisj 10 
kił*, moja p itaseitaek# pisy 
kabte?

— O jataB jhm  fs*^ beie i,  
Jak mi peleeił j a a  Htsryk... 
ZJflł>tm y śrisdaile... Peek# 
ś i l ł tm  ł ie th ę  k tłe  l im o . .  
Wi«cs«r*m aa tw  e ja tfry łam  
eeay lak ti. . .  P tsa łim  p # c b la i  
i e  willi... ) •  t l i t d i i e  wiay- 
stke r ią lkew a lim , ty t s y  
łam bake# i c b t t j  »«*y. o»a- 
łfw r łim  Ją 1 ; t ł* fy łsm  aię 
spal...

— I ‘ś rs  t« by ia £< <»;>»?
— T iry  ł s i t K i i s  i a  lale- 

aiątą.
— J i s t f ś  i*gf p ew ia l
— Tak. N s i ia l i ła m  w ła l i ie  

i* gar.
— C iy p d a i a a  la la  iJew i- 

4ziałaś alą a kim tk « jm ?
— Z ii*Iw.

— Ceyś aara i sasiąłafl
— Tak, byłam bar i*# t a s 

ker*.
— Jakim wie# speerbew 

wstałaś r s ie d  pćłaeeą, ebolai- 
laś kabtfę, pewieisiełaś k«k*?i, 
la  r a i  H»aryk eeaekuj*, a f iby  
wj isa sy t  Ją, 1 *a?rewaCe ł»6 
ją  i a  w est k^łejew/ w Cka%- 
p igiy?

Maita w ylewała się lajaii- 
p d f k j  serołomiową

— Jt...  Jr... Ja te ifByailait 1
— wyjąka’?. — Alei Ja i l e  
wyakeiaiłam u lewo... Ja  apa- 
łam...

— I l i k t  ei i i#  kaasł »*«?«■ 
w a l i l i  kalał aa meet w Ch«- 
p ig iy  • jó!ne#i?

— Nikt... Nlkege i l# w i i i ! a -  
łam.

— Mażtai frsyelą^z aa t« ?
— O! tak... tik... — riekłe  

detatke, wybu:hają# płaesem.
— Na gićb »eJ#J mamy, p ity  
a)«s*m... prryoiągam...

P isysiąpa M irty  aas js i ła  
l i iw y słew le i#  wsaaeiio i a  #- 
b e e i j *h.

medyczny i tachniczny.

a  e | n ep ak o w y  i aiany, d» •"“*
8 ej rycynowy.

*! a
I j *nęhuiuznyets.

Makuchy rz tpako w e ł Iriane J j * S f S J H j j t  
W ytłoki rycynowa. ^ p°ron#awa0/ot" łuczny (4’ 5 pros “

w y ra b ia :

ł \ k c .  I o w .
F a b ry k i O le jó w

Z i a r z ą d  ^ w ! q z l < u  R e s t o u n i t o r ó k y
n a  s t a r o s t w o  b ę d z iń s k ie

zawiadamia swych członków, źe w so b :tę , dnia 31 b. m . 
o godzinie 3 po południu cdbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie
w sali .Zacisza* w Sosrowcu w ctlu omówienia pctrzeb’krajcwych

O licme i punktualne przybycie uFrrsza.
ZARZĄD.

D o k t ó r

f m ł  |r s s i* i» ¥ s k !
w Cjfsteekewl#,

g|. św. Panny MarJi i. ].
II Ataje »r. 21, obok watra 

—- Paryskiego —
6h«raliy akórsa, d r ó g  moeza- 

wy#k I weneryczna.
Friyjmnje od 9—12 rano 1 od 4—7 pp. 

Patrie od 12—1 po poł.

|  p i a t  h m i i m ł

D o  s p r z » a h n i h
dl dr»w»i»»». fa fs li l i  G«»Uti Pi«»ki

’5 0 0 ®  m
» ih k i pi*t» »nr«Tll lcO««tr*wk»ifn 
ik r i4 i i* u  n  f»kiyM f£W»r*7*t»» UtU. 
p«.r8łl»sy, Ikwuie] , r»l Burt*****'** ■» 
»U«; Wl-jitiaj t* 6 ___ __
D y p i c m o w a n h
le  lekcji B tcooo rilji, 'WiadomrSŻ r* 
H l|i .U kry* m B ąd iia ie ______________
Ic i  n h v  wledaiel fldłie s.ę ac*J-
r k lU U j  doje żena mc ja U*dy- 
rirwa lołrcslk, ktoro w jjc th i t a  p>ztd 
Z laty i dotrjd n.c vidc'Ie z bl>zci) 
na lico. N irrb rJ  acęźa
Waci*®* Kota sik. Kcp. Pieski f* tX  

Z "  n u rro d p  ('®
macki ,ao*to*»s) *wH5® 
vs. Pinii, fataoiritc 

Mnlnafeicike 10.

fyatt
nc ic2 a g i * * ł a  i

Lewe* Gro«ho»in»____________
n ó e i a a t a  ty tnezeao#*  Icgl 
e s O g im * ? 1 ** n a c ja  po llk o  pa r  
Kazał RatOn*.
7 n » i a j t a * k5 ąż*« « ti '*bo»a  -  

h-. „Renard* na !t 
Frantriacek R aala

K u p t a j y

i» l u d  uaiuiav - • t tu ian M j
AfttmAmU. ft. Kranc DcklerU 9. 
5>rsyj»aje do zeycroeji uaatyn? do 
y łta o la , izyala, i#«honanta, o x ta o lo  
ay, tawoehooy, *otoajkle, rc»*ry 

aogi iBtMine, ssltiowanic braytrw 
a * ł j  i tfłzelk c roboty m b o d są tc  ■ 
■  t a k r c i  n c c h a a l s l

bprzedsm
deźe reny ze szaleni. Wladomoic 
, Iskrze*.

dom w Sosaowco,- bąb 
A  Lip.t? »le al#r> for^Łr^ *  
głębia. Olerty pr*\jTŁoje .Iikra" 
łscsnowta Dom H. L.___________

P »  S lT S ll#  f l l ł  się głf 
bok# w sraa ie iym , *1# p in  
e t i ł  ] « l i f k  wypytywać.

— A U t—podahwysii— i n y  
i f jm s i t ]  y o w i i i i ś  wiedział 
ki# elę ic f r e w a i i i ł  i#  d o i*  
fisi®  byłaś lo w k iią ta l  «

— Ni*, i i#  wi*»... Pmysfi 
gam..

— Piscstań  w yiy tyw at Mai 
U ,  mśj *iryja — n e l ł  w tajf 
ehwiil E ea r jk .  — Oia sl i! 
ni# tdpawle... i i#  m t i#  eiy< 
wiaiMlsH..

— A to i i a t i e g t?  — n y ;  
tał | a i  B ty i s i e  b a iś io  ćds. 
w ieiy .

— Dlae*#g*?.. Ja  Ju* e l g i ł  
ław... P n iew a*  k#awi#iai 
peahiasią była w«ll ts)*m» 
asaj i w iM fh w ta d ie j .. Zsa 
ia w s ła  afę e i a  w|ływe> 
aeggertjl 1 pe eb u iao a l i  i i  
m«i# ysmiątai nicciONkasa#! 
{•ki# jej były i a i e ,  s i i  •  i# i 
wy k e ia i iu .

D. #. i .

ItMiiz, p.
Ziemia Pratrkiwsita.

«z t o a t y £§ cpusilsi 
Wiadra*** «  *4adaWtra<F e p i e r

.Iłkry*. ____

Z t l i n a t ’
StftWmfl. * WJ*,ST* wyk»it«?9»«ir 
i r a A ia o  ytisskaja prsktjkt wj»k 
klan*. Blllrta ixc»|6iy •■•blśsit. Óf.r 
w . Izkria* po* .4*
Barnim a  i  ?»»»?•'* ■» »»»* bt“Ł w g l ś ą l  łlzw* danlekiej* wjd* 
»rat» wlafia litucakl* __
O g » l » a i  p»uyort *ji"7  
I  e ip ‘ S 4 '  wUdaa iltmiwkie 
Bitli Fiwłiska.

P»
U  Ifc

do tpri«db<U i*t« «»il* a pa* 
da wjiaado. Tvatrilaa 2, ad lO 

12 ri-ao. Kaalebradiki. ,

O tom anę. ,"T,=‘ S 7
aprtedanla. WledomoSć w .Iskrze*.

r r ^ y j e z a a i r f t  r ‘<
m ib ,  aj atari M 7 ■. 8. _

fo w zeb n a  £ ' T
aatUłt rdvalta do!* krcvę. WladaBiidt 
,l«kr«»*._______

t oirzebfl-. Ilu,” . ' " " -
tarwy Wladeaioić _w „Iskrse*_______

Raiektstr I wyi#w*» WłM« 8l#»»ł#r»kLj •rskareie al*krya.


